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*****  śpiew

                                                                              tekst wstępu zaczerpnięty z „Rozprawy o modlitwie” kard. Karla Rahnera,

                                                                              oraz „Bogurodzica Dziewica”  ks. Bronisława Mokrzyckiego SJ,

                                                                              teksty czuwań: m.in. z „Myśli i rozważania” św. Maksymiliana Marii Kolbego,

                                                                              oraz z „ Siedem pięknych myśli ” bł. Stefana Kard. Wyszyńskiego

wstęp:                                                                                       z „Rozprawy o modlitwie” kard. Karla Rahnera   

Dziś człowiek potrafi ustawicznie szukać Boga, ale brak mu pokory, by Boga znaleźć. Takiej 

pokory, która jest całkowitym uniżeniem się.  Religia dzisiejszego człowieka pozostaje głucha na 

krzyk Jezusa na krzyżu: „Boże mój, Boże mój, czemuś mnie opuścił…” Dlatego musimy burzyć 

bożki w nas, ponieważ pierwszą potrzebą człowieka jest zginanie kolan i adoracja - od chwili 

kiedy człowiek jest nagi, głodny, bezbronny i wydany śmierci…”

Człowiek  przed  Bogiem jest  niczym!  Dlatego  w  Bogu  ta  nicość  przemienia  się  w  radość 

- radość takiego przełomu jest nadzieją, że jest wyjście… Ja jestem chciany, ja jestem kochany - i to 

przez  Kogo!…   Ale  to  poznam  dopiero,  gdy  padnę  na  twarz,  gdy  zegnę  kolana,  gdy  stanę 

w prawdzie! Nie bój się prawdy, bo prawda jest oszałamiająco piękna! Prawda jest tylko w jednym 

miejscu - w sercu Boga! Jeśli podam swoje takie zagubione serce, nieufne - wtedy zobaczę co to jest 

wszechmocna miłość! Cytując słowa psalmisty: „W czasie choroby poprawi mi posłanie…” (Ps. 41)

Na głębokiej modlitwie odkrywa się na nowo wartość kontemplacji  i  adoracji.  To pierwsza prawda, 

wyzwalająca prawda, prawda bytu: Ty jesteś Ten, który jest, ja jestem ten, którego nie ma! - takie 

jest pierwsze zawołanie na adoracji… Nie bój się trwać w milczeniu, nie analizuj po swojemu, bo Bóg 

wie i tak lepiej, co chcesz powiedzieć. Pan czeka na ciebie, jak żebrak Pan czeka na twoje serce, by 

dać ci serce pełne miłości…  Mów Panu: „patrz, jaki jestem ubogi…” - raduj się, mów: „przynoszę to 

ubóstwo” - przynoś i ofiaruj to upokorzenie! Dopiero wtedy wszystko ma sens! Niech tego uczy nas 

Maryja! Ona jest zawsze blisko, Ona zawsze poprowadzi, wskaże drogę - jak Najlepsza Matka - nasza 

Jasnogórska Pani, Niepokalana…

                                

***** śpiew 
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                                                                              fragment z „Myśli i rozważań”  św. Maksymiliana Marii Kolbego

Któż by przypuszczać miał, że Ty, o Boże Nieskończony, Wieczny, umiłowałeś mnie od wieków 

i więcej niż od wieków, bo odkąd jesteś Bogiem - więc mnie miłowałeś i miłujesz zawsze?… Choć 

byłem  nicością,  Tyś  już  mnie  kochał  i  dlatego  właśnie,  żeś  mnie  kochał,  o  Boże  serdeczny, 

wyprowadziłeś mnie z nicości do bytu…

Dla mnie stworzyłeś niebiosa gwiazdami zasiane, dla mnie ziemię, morza, góry, rzeki i tyle, tyle 

pięknych rzeczy na ziemi…

Nie  dosyć  tego:  by  mi  okazać  z  bliska,  jak  czule  mnie  kochasz,  zstępujesz  z  nieba 

najczystszych  rozkoszy  na  zbrudzoną  i  spłakaną  ziemię,  życie  pędzisz  wśród  ubóstwa,  trudów 

i cierpień - a wreszcie wzgardzony, wyśmiany raczyłeś zawisnąć boleśnie na haniebnej szubienicy 

między dwoma łotrami…    W ten straszny a ofiarny sposób odkupiłeś mnie, o Boże Miłości!…

Któż by miał przypuścić?…   A nie poprzestałeś jeszcze na tym. (...) Pozostałeś na tej niskiej 

ziemi w Najświętszym Przedziwnym Sakramencie Ołtarza i przychodzisz do mnie, i jednoczysz się  

ze mną - ściśle, bo pod postacią pokarmu… Już teraz Krew Twoja płynie we krwi mojej, dusza Twoja,  

o Boże Wcielony, przenika duszę moją, umacnia ją i karmi...

O cuda! Któż by śmiał przypuścić?… I cóż dać jeszcze mogłeś, o Boże, oddając mi już siebie 

samego na własność?...

Serce Twe - miłością ku mnie płomienne - podyktowało Ci jeden jeszcze dar!… Ty nam dziećmi 

stać się przykazałeś, jeśli  chcemy wejść do Królestwa niebieskiego. A wiesz, że dziecku potrzeba 

matki: sam ustanowiłeś prawo miłości takie. Dobroć i miłosierdzie Twoje stwarza nam więc Matkę 

-  uosobienie Twej dobroci i Twej miłości bezgranicznej  - i pod Krzyżem na Golgocie nam Ją 

i Jej nas oddajesz… i postanawiasz, o miłujący nas Boże, by Ona wszystkich łask Twoich Szafarką 

wszechwładną i  Pośredniczką była  -  Jej  niczego nie  odmówisz,  jako i  Ona również nic  i  nikomu 

odmówić niezdolna...

 Więc teraz: któż się jeszcze potępi? Któż nieba nie zdobędzie?

Chyba ten nierozumny, oporny samego siebie,  co świadomie i  dobrowolnie zbawić się nie 

chce. I nawet od Matki najlepszej ucieka, a pośrednictwem Jej gardzi… Ileż to łask Niepokalanej Matki 

zapisały pożółkłe pergaminy i nieprzeliczone ilości książek. Spójrzmy w siebie: czyż nieprawda, że 

ilekroć oddaliśmy się całą duszą Matce Bożej i naszej - Niepokalanej - zawsze pokój wstępował do 

serca, a wola nasza się oparła, nie uległa?...   (...)                        

Kto tego nie doświadczył jeszcze, niechże spróbuje! Niech zobaczy, niech się sam przekona, 

jak potężna i jak dobra jest Matka Boża i nasza…

***** śpiew 
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                                                                                            fragment z „Bogurodzica Dziewica”  ks. Bronisława Mokrzyckiego

 

Kim dla człowieka jest matka? Jaka treść kryje się w tym określeniu: „mama”? Co budzi się  

w ludzkim sercu na dźwięk tego słowa? W zwyczajnych doświadczeniach życia - wszystko to, co 

najpiękniejsze,  co  ciepłe,  subtelne,  szlachetne.  Gdy  myślimy:  „matka”,  otwiera  się  przed  nami 

niezmierzone bogactwo treści - myślimy o domu, o miłości, o sercu, o życiu… Dobra matka jest dla 

dziecka jakby niewyczerpanym źródłem pewności, że istnieje miłość prawdziwa, bezwarunkowa i że 

ono, dziecko, jest tą miłością ogarnięte. Zatem znaleźć się przy sercu matki, to czuć się bezpiecznym, 

to oddychać wolnością i prawdą. Przy tym sercu ustępują lęki, stresy i kompleksy. Matka wyrównuje 

wszelkie braki, a czyni to miłując, służąc, poświęcając się, składając dar z samej siebie…

Dobra matka nie poprzestaje na wydaniu dziecka na świat. Ona potem nieustannie, we dnie  

i  w  nocy,  dogląda  je,  piastuje,  strzeże,  przeżywa  jego  sukcesy  i  porażki.  Ona  je  karmi,  uczy, 

wychowuje,  wprowadza w dorosłe  życie,  a  gdy dziecko dorośnie,  nadal  troszczy się o  jego losy. 

Potrafi wiele dla niego wycierpieć i nie pamiętać o tym cierpieniu. Potrafi za dziecko oddać własne 

życie…

Dlaczego  matka  jest  właśnie  taka?  Bo  taki  jest  Boży  zamysł,  taka  jest  Boża  prawda  

o macierzyństwie. Matka jest darem Bożym. To Bóg dał matkę. To Bóg ją stworzył. Chciał bowiem 

właśnie przez miłość matki dać człowiekowi jakieś dotykalne poznanie i doświadczenie swojej miłości 

Boskiej - bezwarunkowej, istniejącej od zawsze i nieskończonej...

***** śpiew 

  

                                                   fragment z „Myśli i rozważań” oraz „Kim jesteś o Pani?” św. Maksymiliana Marii Kolbego

Rzekł Bóg: „Niech się stanie”
i stało się stworzenie.

Rzekło stworzenie (Maryja):
„Niech mi się stanie” i stał się

Bóg - w Niej.
I powtarzają stworzenia:”Niech

się stanie” - wolę swą uzgadniając
z Wolą Niepokalanej.
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O, Niepokalana, nieba i ziemi Królowo wiem, że niegodzien jestem zbliżyć się do Ciebie, upaść 

przed Tobą na kolana z czołem przy ziemi, ale ponieważ kocham Cię bardzo, przeto ośmielam się 

prosić Cię, byś była tak dobra i powiedziała mi: kim jesteś?

Pragnę bowiem poznać Cię coraz więcej i więcej bez granic, i miłować coraz goręcej i goręcej 

bez żadnych ograniczeń. I pragnę opowiedzieć też i innym duszom kim Ty jesteś, by coraz więcej 

i  więcej  dusz  Cię  coraz  doskonalej  poznało  i  coraz  goręcej  umiłowało.  Owszem,  byś  się  stała 

Królową wszystkich serc, co biją na ziemi, i  co bić kiedykolwiek będą - i to jak najprędzej, i  jak 

najprędzej...

Jedni nie znają jeszcze wcale Twego Imienia, inni ugrzęźli w moralnym błocie, nie śmią oczu 

wznieść do Ciebie, jeszcze innym wydaje się, że Cię nie potrzebują do osiągnięcia celu życia, a są 

i tacy, którym szatan nie dozwala przed Tobą ugiąć kolana. - Wielu kocha, miłuje, ale jakże mało jest  

takich, co gotowi dla Twej miłości dać wszystko, prace, cierpienia i nawet ofiarę z życia.

Kiedyż, o Pani, zakrólujesz w sercach wszystkich i każdego z osobna? Kiedyż wszyscy 

mieszkańcy ziemi  uznają  Cię  za Matkę,  a  Ojca na niebie  za Ojca i  tak  wreszcie  poczują  się 

braćmi?

Kim  jesteś,  o  Pani?  Kim  jesteś,  o  Niepokalana? Nie  mogę  zgłębić,  co  to  jest  być 

stworzeniem Bożym. Już przechodzi me siły zrozumieć, co znaczy być przybranym dzieckiem Bożym.

A Ty, Niepokalana, kim jesteś? Nie tylko stworzeniem, nie tylko dzieckiem przybranym, ale 

Matką Bożą -  i  to  nie przybraną,  ale rzeczywistą Bożą Matką!  I  to  jest  nie tylko przypuszczenie, 

prawdopodobieństwo, ale  pewność zupełna, dogmat wiary. Na wieki Bóg będzie Ci mówił: „Matko 

moja”, będzie Cię czcił na wieki, zawsze...

*****  

                                                                                 fragment z : „Ty - dziecko”  św. Maksymiliana Marii Kolbego

Miłuj  Maryję  jak  Matkę;  Ona  cię  miłuje  aż  do  ofiary  ze  Syna  Bożego;  przy  Zwiastowaniu 

przyjęła cię dobrowolnie za dziecko. Ona cię upodobni do siebie, coraz bardziej niepokalanym czynić 

będzie, mlekiem swej łaski karmić… Pozwól się tylko Jej prowadzić! Czuwaj nad czystością sumienia, 

w Jej miłości je oczyszczaj. Nie zniechęcaj się nawet po grzechu ciężkim i wielokroć popełnianym... 

Akt miłości doskonałej oczyści cię…

Niech Ona czyni z tobą, co Jej się podoba, niech nie krępuje się żadnymi ograniczeniami obowiązków 

matki  względem  dziecka…   Bądź  Jej  rzeczą,  własnością -  niech  swobodnie  cię  użyje 

i zużyje do czegokolwiek zechce, bez żadnych zastrzeżeń. Niech będzie Właścicielką twoją, Panią 

i Królową twą absolutną. Sługa sprzedaje swą pracę, ty zaś daj i pracę, i cierpienie, i siebie samego 

jako dar… Proś, by nie szanowała twej wolnej woli, ale zawsze swobodnie wedle swej woli z tobą 

czyniła…Bądź Jej dzieckiem i sługą, i niewolnikiem z miłości i pod każdym, każdym względem, jaki  

ktokolwiek dotąd wyraził, kiedykolwiek wyraził albo wynaleźć by mógł. Słowem: Bądź Jej!

*****  śpiew
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 fragment z „Myśli i rozważań”  św. Maksymiliana Marii Kolbego

Dozwól mi chwalić Cię, o Panno Przenajświętsza.

Uwielbiam Cię, o Ojcze nasz w niebie, za to, żeś w Jej 

przeczystym łonie Syna swego Jednorodzonego złożył.

Uwielbiam Cię, o Synu Boży, żeś do Jej przeczystego łona

wstąpić raczył i prawdziwym rzeczywistym Jej Synem się stał.

Uwielbiam Cię, o Duchu Przenajświętszy, żeś w Jej nieskalanym

łonie Ciało Syna Bożego uformować raczył.

Uwielbiam Cię, o Trójco Przenajświętsza, o Boże w Trójcy

Świętej jedyny za tak Boskie wyniesienie Niepokalanej.

I nie będę ustawał, codziennie po przebudzeniu się ze snu

najpokorniej z czołem o ziemię uwielbiać Cię, Boże Trójco, mówiąc 

trzykrotnie: „Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu. Jak było na

początku i teraz, i zawsze, i na wieki wieków. Amen”.

Dozwól mi chwalić Cię, Panno Przenajświętsza.

Dozwól, bym własnym kosztem Cię chwalił.

Dozwól, bym dla Ciebie, i tylko dla Ciebie żył, pracował, cierpiał,

wyniszczył się i umarł...

Dozwól, bym do Ciebie cały świat przywiódł.

Dozwól, bym się przyczynił do jeszcze większego, do jak

największego wyniesienia Ciebie.

Dozwól, bym Ci przyniósł taką chwałę, jakiej nikt Ci nie przyniósł.

Dozwól, by inni mnie w gorliwości o wywyższenie Ciebie prześcigali,

a ja ich, tak by w szlachetnym  współzawodnictwie chwała

Twoja wzrastała coraz głębiej i coraz szybciej, coraz potężniej, tak jak

tego pragnie Ten, który Cię tak niewysłowienie ponad wszystkie

istoty wyniósł.

W Tobie jednej bez porównania bardziej uwielbiony stał się Bóg,

niż we wszystkich Świętych swoich.

Dla Ciebie Bóg stworzył świat. Dla Ciebie i mnie też Bóg do bytu

powołał. Skądże mi to szczęście?

O dozwól mi chwalić Cię, o Panno Przenajświętsza!

***** śpiew 
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(Wstęp):     W naszej miłości ku Bogu Ojcu, ku Synowi Bożemu i Matce Bożej płynie nasza m iłość do 

Ojczyzny,  ta  miłość  szczególna  -  zaangażowana,  szczera,  miłość  ofiarna  -  nie  przysłaniająca 

w  żadnym  wymiarze  miłości  do  Boga…  Tu,  przed  Twoim,  o  Pani,  Obliczem,  i  Narodem  całym, 

błogosławiony Sługa Twój, kardynał Stefan Wyszyński mówił:

                                                           Kard. Stefan Prymas Wyszyński

Korzenie

Człowiek w Narodzie żyje nie tylko dla siebie i nie tylko na dziś, ale także w wymiarze dziejów 

Narodu.  Jeżeli  powtarzano  nam  „Finita  la  Polonia”  a głos  z Watykanu  mówił:  „Polska  nie chce 

umrzeć”,  to było  to tylko potwierdzenie  woli  Narodu.  Polska  może  żyć  własnymi  siłami,  własnymi 

mocami, rodzimą kulturą wzbogaconą przez Ewangelię Chrystusa i przez czujne, rozważne działanie 

Kościoła. Polska może żyć tu, gdzie jest, ale musi mieć ku temu moc. Musi patrzeć i ku przeszłości, 

aby lepiej osądzać rzeczywistość, i mieć ambicję trwania w przyszłość. Naród jest jak mocne drzewo, 

które podcinane w swych korzeniach, wypuszcza nowe. Może to drzewo przejść przez burzę, mogą 

one urwać mu koronę chwały, ale ono nadal trzyma się mocno ziemi i budzi nadzieję, że się odrodzi.

  

Jedność

Jedna jest  Polska -  wspólna Matka!  Jej  ramiona -  dla  wszystkich  dzieci.  Jedno ma serce 

i  wszyscy znajdują w nim miejsce.  Powiedzcie młodzieży, że ta Polska wyciąga do nich ramiona, 

przyzywa ich i pociąga, aby nigdy nie zapomnieli o Ojczyźnie, aby wszędzie, gdziekolwiek rzucą ich 

obowiązki i zadania życiowe, pamiętali, iż należą do wspólnej Ojczyzny.

Władza

Naszym  narodowym  “być  albo  nie  być”  jest  nakaz  władania  sobą,  spokój,  równowaga, 

trzeźwość,  umiejętność  rządzenia  wszystkimi  swymi  porywami,  odruchami,  namiętnościami, 

skłonnościami  i  uczuciami.  W  obliczu  szczytów,  które  dziurawią  niebo  i  wyciągają  swe  ramiona 

w  bezkresy,  można  niekiedy  ulec  nieładowi  uczuć.  Tymczasem  kto  chce  wejść  na  szczyt  musi 

zaczynać od dołu, a potem iść krok za krokiem, nie przyspieszając go. Zły to taternik czy alpinista, 

który zaczyna wspinaczkę w góry od zrywu i wielkiego wysiłku. Dobry - idzie krok za krokiem, powoli, 

spokojnie. (…) Każdy, kto chce władać państwem, narodem, Kościołem czy rodziną musi naprzód 

nauczyć się władać sobą.

*****  śpiew 
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Wielkość                                                                                                                                        

Bądźcie  odpowiedzialni  za  ład  społeczny  i moralny,  ład  myśli  i uczuć,  odpowiedzialni 

za przyjęte na siebie obowiązki, za miejsce, jakie zajmujecie w Ojczyźnie, w narodzie, w państwie, 

w życiu zawodowym. Tą drogą idzie się do wielkości.  A narodowi potrzeba wielkości.  Nie myślcie, 

że naród może wypełnić swoje zadanie tylko z pomocą ludzi  bez wyrazu,  którzy żyją byle jak,  aby 

przeżyć,  aby jakoś się odkuć… Łatwizna życiowa jest  największym wrogiem współczesnej  Polski. 

Nie tylko niekompetencje, ale i nieuczciwość ludzi kompetentnych, wykształconych, znających swoje 

zadania, nawet dobrze uposażonych, może doprowadzić do straszliwej katastrofy naszej Ojczyzny.

Wymagania

Droga  Młodzieży!  Jeśli  umiesz  patrzeć  w przyszłość  -  a my  jesteśmy  narodem  ambitnym, 

który nie chce umierać - musisz sobie postawić wielkie wymagania. Musisz wychowywać się w duchu 

ofiary i do ofiar się uzdalniać. Może bowiem przyjść taka chwila, w której tylko ofiarą będzie można 

zagwarantować wolność naszej Ojczyźnie!

Szacunek

Dzisiaj  często  spotykamy  się  ze zjawiskiem  opluwania  własnego  gniazda…  Wszystko 

wskazuje na wielką potrzebę wołania o szacunek dla dziejów narodowych, dla trudów pokoleń, które 

minęły,  dla ich ofiarnej krwi wylanej w powstaniach, w  walce o wolność ojczyzny, i  na wszystkich 

kontynentach. Chociaż wiele zrywów było nieudanych, jednakże zawdzięczamy im to, że sumieniu 

międzynarodowemu przypominały o naszym narodzie. Ich praca, trud i ofiarne poświęcenie dało taki 

rezultat, że obecnie jesteśmy.

Matka

Powiedzcie  młodzieży  polskiej  za  granicą,  że  pod  krzyżem  polskim  stoi  i  czuwa  Matka 

Chrystusowa. Przy Niej skupia się naród i Jej nieustannie przypomina: “Maryjo, Królowo Polski, jestem 

przy Tobie,  pamiętam, czuwam”.  Niech wasze czuwanie będzie treścią swoją zgodne z maryjnym 

czuwaniem  całego  narodu.  Na waszych  sztandarach  jest  Jej  macierzyńskie  oblicze.  Pamiętajcie, 

że to jest czuwająca Matka w czuwającej Ojczyźnie. Wzywa Ona wszystkich, całą młodzież, aby z Nią 

razem czuwała.

Polska

Dla  nas  po  Bogu  największa  miłość  to  Polska!  Musimy  po  Bogu  dochować  wierności  przede 

wszystkim  naszej  ojczyźnie  i  narodowej  kulturze  polskiej.  Będziemy  kochali  wszystkich  ludzi  na 

świecie, ale w porządku miłości. Po Bogu więc, po Jezusie Chrystusie i Matce Najświętszej, po całym 

ładzie Bożym nasza miłość należy się przede wszystkim naszej ojczyźnie, mowie, dziejom i kulturze, 

z  której  wyrastamy  na  polskiej  ziemi.  I  chociażby  obwieszono  na  transparentach  najrozmaitsze 

wezwania do miłowania wszystkich ludów i  narodów, nie będziemy temu przeciwni,  ale będziemy 

żądali, abyśmy mogli żyć przede wszystkim duchem, dziejami, kulturą i mową naszej polskiej ziemi, 

wypracowanej przez wieki życiem naszych praojców.“                                                                      

*****  śpiew                                                                                                                                                      
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zakończenie:  

Pielgrzymowanie to także dobry czas na nasze osobiste, duchowe zamyślenie...  dobry czas 

zobaczenia siebie:  czy potrafię w mojej codzienności zawsze nosić w sercu Boga i Maryję... 

czy  swoim życiem daję  wzór  i  uczę  dzieci  i  wnuki  miłości  -  wskazując  na  tę  największą  Miłość 

- promieniującą z Chrystusowego Krzyża…(!)   wreszcie:  czy chcę być zbawionym i w jaki sposób 

tego  pragnę…  (…) więc  jaki  jestem  (?)...  jaka  jestem...  (?)  -  czy  może:  tylko  jestem... 

Pielgrzymowanie to dobry czas, dobra chwila na spotkanie - na spotkanie z prawdą o mnie samym...

  

...  o  Pani  nasza,  Niepokalana,  Ty,  o  Matko,  wiesz...  wiesz  jak  bardzo  my,  dzieci  Twoje, 

odeszliśmy dziś od tej Miłości, która przecież nie umarła, nie umiera i cudem jest, że trwa!  (…) 

Błagamy Cię, my energetycy polscy, błagamy, o Matko nadziei, otwórz serca nasze, módl się 

za nami i wspieraj - we dnie i w nocy wspieraj - byśmy już na zawsze potrafili bronić się przed 

tym, by ktokolwiek tę Nieskończoną Miłość Syna Swojego wydarł z naszych serc!

Gorąco, żarliwie - z ufnością dziecka - prosimy Ciebie, o Matko Wspomożycielko nasza, podaj 

Swą dłoń każdemu z nas, i prowadź - jako dzieci - do Syna Swojego. Uproś, by nas zobaczył - naszą 

niedolę przygarnął, i okazał nam swoje miłosierdzie…

            Umarłeś na
            krzyżu
            włócznią na koniec
            przebity,
            bo mało nam było 
            Twych ran!
            Złożony do grobu,
            kamieniem przykryty
            Król nasz
            i Pan...
            
            Choć nie ma
            Piłata
            umierasz i dzisiaj,
            - bo świat nie jest
            wolny od zła...
            Cierniowa korona
            to nasza zapłata
            - za Miłość,
            co nie umarła
            i trwa... 

                                 Stacja XII Drogi Krzyżowej  (2005 r.)
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*****  śpiew 

( cd. w ramach czasu przeznaczonego na czuwanie - do godz. 23:30 )

   

 
 
            gdy drogi szukam,
            i miejsca
            przy Tobie
            - zobacz mnie... 

            gdy zapomnianych                            
            słów Twoich 
            na nowo dotykam 
            - zobacz mnie…

            gdy dla dusz 
            ratowania  
            całego Siebie dajesz
            - zobacz mnie…
 
            gdy przed Tobą
            stanę, ja,
            niewarty spojrzenia
            - zobacz mnie…

                                      “   Zobacz mnie…“  2026.
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Różaniec,  Tajemnice Radosne - z rozważaniem Św. Maksymiliana Marii Kolbego

Wierzę w Boga…

Ojcze nasz…

Zdrowaś Maryjo x3  - o przymnożenie wiary, nadziei i miłości ,

Chwała Ojcu…

1.   Zwiastowanie Najświętszej Maryi Pannie 

Nie  ma  wątpliwości,  że  Jej  wola  całkowicie  jest  zjednoczona  z wolą  Bożą,  chodzi  więc  tylko 

o zjednoczenie naszej woli z Jej, byśmy przez Nią zjednoczyli się z Bogiem. 

(Ojcze nasz...,  Zdrowaś Maryjo... x 10, Chwała Ojcu...)

   

2.   Nawiedzenie św. Elżbiety 

W pracy nad duszami musimy dawać tym duszom swój nadmiar. Im naczynie naszego apostolatu 

będzie pełniejsze, tym więcej łask Niepokalanej spływać będzie na inne dusze. 

 (Ojcze nasz...,  Zdrowaś Maryjo... x 10, Chwała Ojcu...) 

3.   Narodzenie Pana Jezusa 

Coś Ty myślała, o Niepokalana, kiedy składałaś po raz pierwszy Boskie Dzieciątko na sianku? Kiedy 

Je owijałaś w pieluszki, tuliła do serca i karmiła własną piersią? Jakie uczucia zalewały serce Twoje? 

(Ojcze nasz...,  Zdrowaś Maryjo... x 10, Chwała Ojcu...)

4.   Ofiarowanie Pana Jezusa w Świątyni 

Jesteśmy całkowicie  i zupełnie,  i wyłącznie  oddani  Niepokalanej  ze  wszystkimi  czynami,  a w  Niej 

i przez  Nią  znowu  całkowicie,  zupełnie  i wyłącznie  Panu  Jezusowi,  w Nim  zaś  i przez  Niego 

całkowicie, zupełnie i wyłącznie Ojcu naszemu w niebie. 

(Ojcze nasz...,  Zdrowaś Maryjo... x 10, Chwała Ojcu...)

 

5.   Odnalezienie Pana Jezusa w Świątyni 

…mamy  w Jej  duszy  zamieszkać,  myśleć  Jej  myślami,  by  nie  było  między  Jej  a naszymi 

zapatrywaniami różnicy, tak jak nie ma różnicy między Jej pragnieniami a wolą Bożą. 

(Ojcze nasz...,  Zdrowaś Maryjo... x 10, Chwała Ojcu...)  
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( cd. w ramach czasu przeznaczonego na czuwanie - do godz. 23:30 )

Litania do Św. Maksymiliana

intencja  dziękczynna:  za  uczestników 41-wszej  Pielgrzymki  Energetyków na  Jasną  Górę  i  20-tej 

Rowerowej Pielgrzymki pracowników Enei ze Szczecina.  

Kyrie eleison, Chryste eleison, Kyrie eleison.

Chryste, usłysz nas,                    Chryste, wysłuchaj nas.

Ojcze z nieba, Boże,                    zmiłuj się nad nami.

Synu, Odkupicielu świata, Boże,    zmiłuj się nad nami.

Duchu Święty, Boże,                    zmiłuj się nad nami.

Święta Trójco, Jedyny Boże,          zmiłuj się nad nami.

Święty Maksymilianie,   ………………………………………………………… módl się za nami

Wielki miłośniku Boga,

Nieustraszony rycerzu Niepokalanej, 

Apostole Niepokalanej Pośredniczki Łask, 

Założycielu Rycerstwa Niepokalanej, apostole cudownego medalika, 

Mężny szerzycielu królestwa Niepokalanej, 

Wzorze życia zakonnego, 

Pragnący śmierci męczeńskiej, 

Gorliwy apostole Japonii, 

Pełen poświecenia dla chorych i nieszczęśliwych, 

Zdobywco dusz dla Niepokalanej, 

Ukazujący ludziom ideał życia miłośniku modlitwy, 

Wzorze niezachwianej ufności, 

Pociągający ludzi dobrocią i radością, 

Pragnący nawrócenia grzeszników, 

Pragnący zjednoczenia w Kościele wszystkich wyznawców Chrystusa, 

Pragnący nawrócenia pogan, 

Kochający bliźnich dla Boga, 

Miłośniku umartwienia i pokuty, 

Przykładzie posłuszeństwa, 

Miłośniku ubóstwa i prostoty, 

Wzorze anielskiej czystości, 

Obrońco dobrych obyczajów,
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Głosicielu odrodzenia narodu polskiego,                        módl się za nami...

Obrońco wiary świętej,

Apostole prasy katolickiej,                                                     

Apostole dobrego przykładu, 

Wzorze znoszenia cierpień, 

Przykładzie przebaczenia wrogom, 

Umacniający współwięźniów na duchu,                                          

Ofiarujący swe życie za rodzinę,                                                   

Spieszący z kapłańską posługą skazańcom,                                   

Męczenniku Oświęcimia, 

Chlubo polskiej ziemi, 

Wsławiony po całym świecie, 

Wielki nasz orędowniku w niebie, 

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, przepuść nam, Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, wysłuchaj nas, Panie.

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, zmiłuj się nad nami.

Módl się za nami Święty Maksymilianie.  Abyśmy się stali godnymi obietnic Chrystusowych.

Módlmy się:      Wszechmogący, miłosierny Boże, który serce Świętego Maksymiliana rozpaliłeś miłością 

do Niepokalanej i uczyniłeś go wielkim Jej rycerzem i narzędziem do szerzenia Twojego królestwa, rozpal i 

nasze serca podobną miłością i ofiarnością, abyśmy w życiu swoim szukali zawsze Twej chwały.

Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen.

cd. w ramach czasu przeznaczonego na czuwanie - do godz. 23:30
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Litania Loretańska do Najświętszej Maryi Panny

Kyrie eleison, Chryste eleison, Kyrie eleison.

Chryste, usłysz nas. Chryste, wysłuchaj nas.

Ojcze z nieba, Boże,  ………………………….. - zmiłuj się nad nami.

Synu, Odkupicielu świata, Boże,

Duchu Święty, Boże,

Święta Trójco, Jedyny Boże,

Święta Maryjo,    ……………………………….. - módl się za nami.

Święta Boża Rodzicielko,

Święta Panno nad pannami,

Matko Chrystusowa,

Matko Kościoła,

Matko miłosierdzia,

Matko łaski Bożej,

Matko nadziei,

Matko nieskalana,

Matko najczystsza,

Matko dziewicza,

Matko nienaruszona,

Matko najmilsza,

Matko przedziwna,

Matko dobrej rady,

Matko Stworzyciela,

Matko Zbawiciela,

Panno roztropna,

Panno czcigodna,

Panno wsławiona,

Panno można,

Panno łaskawa,

Panno wierna,

Zwierciadło sprawiedliwości,

Stolico mądrości,

Przyczyno naszej radości,

Przybytku Ducha Świętego,

Przybytku chwalebny,

Przybytku sławny pobożności,
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Różo duchowna, ……………………………..  - módl się za nami.                                                    

Wieżo Dawidowa,                             

Wieżo z kości słoniowej,                                                                                                                        

Domie złoty,                                 

Arko przymierza,

Bramo niebieska,

Gwiazdo zaranna,

Uzdrowienie chorych,

Ucieczko grzesznych,

Pociecho migrantów,

Pocieszycielko strapionych,

Wspomożenie wiernych,

Królowo Aniołów,

Królowo Patriarchów,

Królowo Proroków,

Królowo Apostołów,

Królowo Męczenników,

Królowo Wyznawców,

Królowo Dziewic,

Królowo Wszystkich Świętych,

Królowo bez zmazy pierworodnej poczęta,

Królowo Wniebowzięta,

Królowo Różańca świętego,

Królowo rodzin,

Królowo pokoju,

Królowo Polski,

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata         -  przepuść nam, Panie

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata         -  wysłuchaj nas, Panie

Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata         -  zmiłuj się nad nami.

P: Módl się za nami, święta Boża Rodzicielko.   W: Abyśmy się stali godnymi obietnic Chrystusowych.

Módlmy się:   Panie, nasz Boże, daj nam, sługom swoim, cieszyć się trwałym zdrowiem duszy i ciała, 

i  za  wstawiennictwem Najświętszej  Maryi,  zawsze  Dziewicy,  uwolnij  nas  od  doczesnych  utrapień  

i obdarz wieczną radością. Przez Chrystusa, Pana naszego.    W:  Amen.

Pod  Twoją  obronę uciekamy  się,  święta  Boża  Rodzicielko,  naszymi  prośbami  racz  nie  gardzić  
w  potrzebach  naszych,  ale  od  wszelakich  złych  przygód  racz  nas  zawsze  wybawiać,  Panno 
chwalebna i błogosławiona. O Pani nasza, Orędowniczko nasza, Pośredniczko nasza, Pocieszycielko 
nasza. Z Synem swoim nas pojednaj, Synowi swojemu nas polecaj, swojemu Synowi nas oddawaj.  
W.: Amen
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